
A w Łodzi było tak… 

 

W dniu 12.10.2017 r. klasy V b i V c pod opieką p. Szweda, p. Polańskiej                     

i p. Pietruszyńskiej wybrały się na wycieczkę do Łodzi. Zanim jednak uczniowie dotarli        

do tego interesującego miasta, zatrzymali się w Kłodawie, gdzie – niczym zawodowi górnicy 

– zjechali pod ziemię, do kopalni, by wydobyć nieco pięknej, różowej soli, odwiedzić grotę 

Draculi oraz sprawdzić, jak bardzo słone są ściany poziemnych chodników. 

W samej Łodzi również nie zabrakło wrażeń – w obserwatorium astronomicznym całą 

uwagę dzieci pochłonęła czarna dziura, w Muzeum Animacji Semafor – Miś Uszatek                

i Nagroda Akademii Filmowej, czyli najprawdziwszy Oskar, a na środku starego miasta –

„Wielka Dętka”. Pofabryczne budynki na ulicy Piotrkowskiej czarowały historią,                      

a klimatyczne restauracje wabiły smakowitymi zapachami. W końcu nieco zaskoczeni nagłym 

deszczem, po obejrzeniu filmu animowanego „Piotruś i wilk”, uczestnicy wycieczki - głodni 

jak wilki właśnie - udali się na pyszny obiad. Tak pokrzepieni,  w świetnych humorach ruszyli 

ulicami Łodzi w poszukiwaniu Galerii Wielkich Łodzian oraz figur Uszatka, Pik –Poka czy 

Filemona. 

Dzień minął bardzo szybko, nastał zmierzch, więc mali nowotomyślanie  niechętnie 

wybrali się w długą podróż powrotną do domu… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 


